
Drzewo, Zagry
Nie którzy w kraju myślą, że są gdzie indziej. Myślą, że wyżej zajadą z Dodą w windzie. Jadą polityków chyba, żeby się popisać. A ich mordy na długopisach. No powiedz Mieszko jaka to partia? Prezydent Sulechowa Andrus racja? Czyj pysk był na plakacie i nie koncertowym, wyborczym raczej.
Kto drzewkowi w studiu mówił Słuchaj chcemy tylko wyciągnąć hajs od tych ludzi. Muzyki nie lubi, nie lubi nic robić, gruby, spocony i śmierdzące nogi. Grupa Operacyjna, platforma obywatelska. Jesteście całkiem do pizdy O! Po-Po-Po-Po-Pozdro dla mieszka. Ty już zabłysnąłeś. Tak?! Teraz na listach będzie mój (?) Ja tu gram rap ZG konkret, melanż. Ty główkujesz jak tu hajs uzbierać. Jak zdzierać ludzi oszukując przy tym dobrze sprzedały się pan demonium płyty. Dobrze poszedł konon kretyn na debilu. Później konflikt z Dodą, który jest zmyłą. Bum-Cyk-Cyk Wszystko zniszczę.  Ty i Ty dzwonisz na policję. Ja się rozprawie z tymi chłopcami, ale sorry: nie jeżdżę windami. Zawsze tak było frajer dostaje w pysk. Wzbudzając konflikt właśnie na to licz. piszę list wyszczekany kundel, a i tak pudelek łeb mu urwie. Ja wam pokaże jak to się robi. Usiądźcie posłuchajcie: Mieszko, Ziemowit. Co do mojego klipu weź cały hajs za Polskę. Wiesz co? Weź sobie nawet do Porsche. Weź sobie tysiące i grosze tylko nie rób tego czego nie lubisz proszę. Załatw sobie ochroniarza i pobij Dodę. Pięć minut masz na scenie i koniec! 
Ref: Kagańce! Z pysków. Zagryźć! Mieszków Ziemowitków. Nie zostawić nawet kości. Ja! Dla nich nie znam litości.
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